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PROTOKÓŁ NR XVII/25 

z XVII uroczystej sesji Rady Miasta Kobyłka 

z dnia 5 września 2025 r. 
 

 

Miejsce posiedzenia: 

Miejski Ośrodek Kultury im. Jerzego Turka w Kobyłce, Al. Jana Pawła II 22. 

 

Otwarcie sesji - godzina 14:30.  

Zamknięcie sesji – godzina 15:40 

Obecnych na posiedzeniu –  18/21 Radnych. 

Obecni: 

1. Łukasz Błoński 

2. Magdalena Dybka 

3. Barbara Filipczak 

4. Sylwia Jaźwińska 

5. Aleksandra Korzeniewska 

6. Paweł Kostrzewa 

7. Jacek Lis 

8. Rafał Mianowicz 

9. Andrzej Michalik 

10. Artur Rola 

11. Michał Tabor 

12. Zbigniew Turek 

13. Mateusz Walicki 

14. Edyta Zbieć 

15. Andrzej Zbyszyński 

16. Marcin Zdunek 

17. Klaudia Żebrowska 

18. Monika Janczara 

 

Nieobecni: 

1. Łukasz Rostek 

2. Katarzyna Chmiel 

3. Agnieszka Kibart 

 

Ad. 1. Otwarcie XVII uroczystej sesji Rady Miasta.  
 

Przewodnicząca Rady Miasta Kobyłka Pani Sylwia Jaźwińska po sprawdzeniu kworum                               

i stwierdzeniu prawomocności obrad, otworzyła XVII sesję Rady Miasta Kobyłka i powitała 

znakomitych gości, którzy przybyli na uroczystą sesję, otwierającą wydarzenia związane 

z obchodami „Święta Miasta Kobyłka” – ustanowionego uchwałą nr XII/141/2025 Rady Miasta 

Kobyłka z dnia 31 marca 2025 r., jako coroczne obchody upamiętniające powstanie samoistnej 

Gminy Kobyłka.  

Poniżej przedstawiamy fragment wystąpienia Przewodniczącej Rady Miasta Kobyłka – Pani 

Sylwii Jaźwińskiej: 
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„Szanowni Honorowi Obywatele Miasta Kobyłka, Wysoka Rado, Panie Burmistrzu, drodzy 

goście…  

Mam zaszczyt i przyjemność otworzyć XVII, a zarazem pierwszą uroczystą sesję Rady 

Miasta Kobyłka w tej kadencji. Stwierdzam prawomocność obrad. Na sali obecnych mamy 18 

radnych. 

Dzisiejsze spotkanie ma wyjątkowy charakter i jest efektem podjętej przez naszą Radę 

uchwały z dnia 31 marca 2025 roku, na mocy której ustanowiliśmy 5 września - Świętem Miasta 

Kobyłka. Od dziś będziemy obchodzić je corocznie, na pamiątkę historycznego wydarzenia 

w historii naszego miasta – ustanowienie samoistnej gminy. Stało się to dokładnie 5 września 1928 

roku na podstawie Rozporządzenia nr 745 Ministra Spraw Wewnętrznych – Sławoja 

Składkowskiego w porozumieniu z Ministrem Skarbu – Gabrielem Czechowiczem. 

Witam serdecznie honorowych obywateli naszego miasta: Pana prof. Oskara Czarnika, 

Pana Mirosława Bujalskiego, Pana Stanisława Bielewicza. Witam serdecznie Pana Roberta 

Roguskiego - członka Zarządu Powiatu Wołomińskiego, Pana Konrada Kostrzewę - Burmistrza 

Miasta Kobyłka, Pana Michała Jakubowskiego – byłego Burmistrza naszego miasta, Radnych 

Miasta Kobyłka. Witam serdecznie Panią Paulinę Tlage oraz Pana Wojciecha Reuta - Zastępców 

Burmistrza Miasta, Panią Emilię Bakierską - Skarbnik naszego miasta. Witam serdecznie Pana 

Marka Moczulskiego - brata Pani Marii Balickiej - honorowej obywatelki miasta Kobyłka. 

Witam wszystkich zebranych i zgromadzonych przedstawicieli jednostek samorządowych, 

przedstawicieli służb mundurowych, placówek oświatowych i organizacji pozarządowych naszego 

miasta Kobyłka. Witam pracowników Urzędu Miasta Kobyłka oraz Miejskiego Ośrodka Kultury 

i korzystając z okazji chciałabym Państwu bardzo serdecznie podziękować za przygotowanie Sali 

oraz dzisiejszej sesji. Witam także przedstawicieli mediów.  

Ówczesne władze państwowe oficjalnie wyodrębniły Kobyłkę jako samodzielną gminę, która 

na przestrzeni wieków miała swój udział w historii naszego kraju. Po odzyskaniu niepodległości 

w 1918 roku jej mieszkańcy aktywnie zaczęli działać w różnych środowiskach i tworzyć zręby 

lokalnej społeczności. Już przed rokiem 1928 w Kobyłce rozwijało się życie społeczne 

i obywatelskie. Działała parafia przy kościele pw. Świętej Trójcy, szkoła powszechna, klub sportowy 

czy ochotnicza straż pożarna. Mieszkańcy Kobyłki aktywnie włączali się w budowanie II 

Rzeczypospolitej.  

Dziś, po ponad 50 latach od uzyskania praw miejskich, Kobyłka zmienia się i rozwija 

na naszych oczach. Razem budujemy jej przyszłość. Mam osobistą satysfakcję jako Przewodnicząca 

Rady Miasta, wspólnie ze wszystkimi radnymi, że mogliśmy podjąć decyzję o ustanowieniu Święta 

Kobyłki. Zrobiliśmy to razem, ale warto podkreślić, że inicjatorem tej idei był Radny Andrzej 

Zbyszyński przy wsparciu Radnego Andrzeja Michalika. 

Chciałabym, aby 5 września stał się dniem budowania naszej lokalnej tożsamości, okazją 

do wspólnego świętowania, ale też promocji naszego miasta poza jego granicami.  

Wierzę, że w kolejnych latach w obchody włączą się nie tylko władze miasta, ale także 

organizacje społeczne, nasi przyjaciele z różnych szczebli samorządu i sami mieszkańcy. 

Bo przecież siła tego święta nie leży w jednostkowych decyzjach czy indywidualnych pomysłach, 

ale w tym, by każdy mógł odnaleźć w nim cząstkę siebie i czuć, że się współgospodarzem tego 

wydarzenia. Liczę na zaangażowanie wielu osób i środowisk, a przede wszystkim na to, 

że mieszkańcy poczują, że to święto jest dla nich i dzięki niemu poczują więź z naszą małą ojczyzną, 

bo przecież Kobyłka to nasz dom. To święto ma łączyć wszystkich tych, którzy mieszkają w Kobyłce 

od pokoleń i tych, którzy dopiero niedawno wybrali nasze miasto jako swoje miejsce do życia.” 

Po przemówieniu, Przewodnicząca Rady Miasta oddała głos obecnym podczas sesji 

gościom.  
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Ad. 2. Wystąpienia zaproszonych gości. 
 

Jako pierwszy głos zabrał Pan Robert Roguski – członek Zarządu Powiatu Wołomińskiego, 

jednocześnie były Burmistrz Miasta Kobyłka, który odczytał treść listu gratulacyjnego w imieniu 

Starosty Powiatu Wołomińskiego – Pana Arkadiusza Werelicha, wręczył kwiaty na ręce Pani 

Przewodniczącej Rady Miasta, oraz obraz przedstawiający fragment Miasta Kobyłka na ręce Pana 

Burmistrza.  

Poniżej treść listu Pana Starosty: 

 

„Szanowna Pani Przewodnicząca, Szanowny Panie Burmistrzu, Szanowni Honorowi 

Obywatele Miasta Kobyłka, Drodzy Radni, Drodzy Mieszkańcy Kobyłki, Szanowni Goście… 

Dzisiejsza uroczysta sesja Rady Miasta odbywająca się w ramach obchodów Święta Kobyłki 

jest szczególnym momentem w życiu naszej wspólnoty. To czas świętowania i radości, ale także 

okazja do refleksji nad historią oraz dziedzictwem, które wspólnie tworzymy. Historia Kobyłki 

i całego Powiatu Wołomińskiego to dzieje ludzi, którzy swoją pracą, odwagą i poczuciem 

odpowiedzialności za wspólnotę, budowali fundamenty, na których stoimy dzisiaj. Wójt Józef 

Olszewski należy do grona tych, którzy zapisali się złotymi zgłoskami w historii Kobyłki, dając 

przykład zaangażowania w sprawy publiczne i troski o dobro wspólne. Złożenie kwiatów na grobie 

pierwszego wójta Kobyłki to gest, który przypomina nam, że teraźniejszość i przyszłość miasta 

wyrastają z wysiłku i poświęcenia osób, które przed laty podjęły trud organizowania życia 

wspólnotowego. Pamięć o nich stanowi fundament naszej tożsamości i zobowiązuje nas do 

odpowiedzialnej pracy dla dobra mieszkańców. 

Obchody Święta Kobyłki są nie tylko świętem lokalnej społeczności, ale także dowodem jej 

siły, jedności i dumy. To wspaniała okazja, aby podkreślić bogactwo tradycji, a zarazem spojrzeć 

w przyszłość z nadzieją i determinacją, że wspólnie będziemy budować coraz lepsze warunki dla 

obecnych i przyszłych pokoleń. 

Chciałbym w tym miejscu wyrazić wdzięczność władzom miasta, radnym oraz wszystkim 

osobom zaangażowanym w przygotowanie uroczystości za troskę o pielęgnowanie pamięci 

historycznej, a także za działania, które sprawiają, że Kobyłka staje się miejscem coraz bardziej 

przyjaznym i nowoczesnym. 

Niech Święto Kobyłki będzie dla nas wszystkich źródłem dumy, radości i inspiracji 

do dalszej pracy na rzecz naszej małej ojczyzny. 

Z wyrazami szacunku, Starosta Wołomiński - Arkadiusz Werelich.” 

 

Następnie przemówienie wygłosił Pan Marek Moczulski – brat Ś.P. Marii Balickiej – 

zasłużonej Honorowej Obywatelki Miasta Kobyłka, która odeszła w 2020 roku, zostawiając 

po sobie wiele cennych dla przyszłości Miasta Kobyłka historycznych zasobów, wspomnień 

i refleksji.  

Fragment wystąpienia Pana Marka Moczulskiego: 

 

„Szanowni Państwo, wybaczcie jak mi się głos załamie… 

Młodość to jest czas gromadzenia, a żeby nie powiedzieć starość, to powiem wiek dojrzały, 

i to jest czas oddawania. Majka nigdy do tego czasu oddawania nie dorosła. Ona zawsze była 

młoda, zawsze miała wiele planów. I dlatego ja mam dzisiaj wiele kłopotów, bo ciągle gromadziła, 

a nic nie oddawała. No i zostało w tym jej mieszkaniu przy ….. mnóstwo „papierzysków”, książek, 

wspomnień. I dzisiaj chciałem się pozbyć jednego małego segregatora, który kiedy usłyszałem, 

że jest odnawiany Plac 15 Sierpnia, to pomyślałem, że to będzie bardzo stosowna data, żeby zrobić 
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z tym porządek i oddać to w dobre miejsce i w dobre ręce. 

Szanowni Państwo, tutaj są materiały - Majka miała wiele pomysłów, nie wszystkie 

zrealizowane, ale jeden zrealizowany - to jest posadzenie dębu pamięci porucznika Mirosława 

Pawłowicza, który zginął zastrzelony w Katyniu strzałem w tył głowy. Jak narodziła się ta akcja 

sadzenia dębów, 21 000 dębów - każdy poświęcony jednej ofierze mordu katyńskiego, to od razu jej 

przyszedł do głowy właśnie Mirosław Pawłowicz. Dlaczego? Majka studiowała polonistykę z synem 

pana porucznika, Markiem Pawłowiczem. Ja z kolei z Markiem pracowałem w wydawnictwach 

komunikacji i łączności. No więc jak gdyby to już było takie bardzo zbliżające nas do tego, żeby to 

zrobić, a na dodatek Mirosław Pawłowicz kończył bardzo dobrą szkołę - technikum kolejowe, 

dzisiejszą kolejówkę w Warszawie. Ja też ją kończyłem, a Majka tam uczyła polskiego. Także tych 

związków było wiele i udało się ten dąb pamięci posadzić. On na Placu 15 Sierpnia jest i ja 

chciałem żeby te dokumenty, tak jak była wola Majki, zostały w dobrym miejscu. Tym dobrym 

miejscem dla niej była Miejska Biblioteka Publiczna. Dlaczego? No bo Majka całe życie była 

otoczona książkami. Jej każdy dzień to się, że tak powiem, zaczynał i kończył na czytaniu, a jak nie 

w domu, to jechała do bibliotek, odwiedzała wiele. No i stąd powstawały później te piękne wieczory, 

spotkania, a tu jest wszystko to, co świadczy o tym, że myślała o tym dębie, no już wiele, wiele 

lat.[…]Miejska Biblioteka Publiczna od niedawna ma patrona - Stanisława Ryszarda 

Szpotańskiego, co było marzeniem Majki, więc to jest jak gdyby jeszcze podkreślenie tego dobrego 

miejsca. No i jeszcze w dobre ręce Pani Dyrektor Sylwii Carzyńskiej, która zabiegała o tego 

patrona, znając marzenia Majki.[…]Chciałem przekazać, tu jest przede wszystkim to, co, myślę, 

powinno znaleźć się w mieście. To jest certyfikat posadzenia tego dębu pamięci. To jest chyba 

najważniejszy dokument. A tu są te papierzyska, których Majka ma jeszcze całe segregatory.  

Ale jeszcze muszę się jedną rzeczą podzielić, proszę państwa. Dlaczego mi się tak głos 

załamał? Majka urodziła się 8 września 1943 roku, a zmarła 3 września 2020 roku. No i to Święto 

Miasta Kobyłka jak gdyby wpisuje się w te dwie daty. 

Majka, która wstydziła się swojego miasta, w szkole mówiła, że się urodziła pod Warszawą, 

bo nie chciała mówić, że w Kobyłce, bo dzieci się śmiały. Później została honorową obywatelem 

tego miasta i swoją miłość do miasta sprzedawała nie tylko w Kobyłce, nie tylko w powiecie, 

nie tylko w województwie, ale w całej Polsce, a nawet na świecie, o czym świadczą artykuły gdzieś 

za oceanem nawet drukowane. No i tak. I jeszcze taka refleksja - w 2020 roku - Festiwal Perła 

Baroku odbywał się nie w czerwcu, a we wrześniu, bo to był ten czas „po covidowy”. Rano był 

pogrzeb Majki, a po południu w Bazylice był Festiwal Perła Baroku. Jak Majka opuszczała 

Kobyłkę, to w tych billboardach takich festiwalowych. 

[…]A jeszcze chcę tylko powiedzieć, że na starym cmentarzu w kwaterze B2, niedaleko 

tablicy Orszagów, jest grób Pawłowiczów i tam też jest napisane Mirosław Pawłowicz, urodzony 

w Taszkiencie, zginął w Katyniu, to jest jedna rzecz. A druga, jest taka tablica przy kościele Matki 

Bożej, to chyba jest Matki Bożej w Wołominie, jest taka tablica i tam również staraniem Majki 

znalazło się imię właśnie porucznika Mirosława Pawłowicza.” 

 

Pan Marek Moczulski przekazał cenne zbiory Pani Marii Balickiej na ręce Pani Dyrektor 

Miejskiej Biblioteki Publicznej im. Stanisława Ryszarda Szpotańskiego w Kobyłce, za co Pani 

Dyrektor Sylwia Carzyńska ze wzruszeniem podziękowała.  

Następnie Przewodnicząca Rady Miasta podziękowała za przemówienie Panu Markowi, 

po czym udzieliła głosu Panu Radnemu Andrzejowi Michalikowi, który wraz z Panem Radnym 

Andrzejem Zbyszyńskim, jako przedstawiciele Związku Piłsudczyków Rzeczypospolitej Polskiej,  

doceniając zaangażowanie mieszkanki miasta Pani Aliny Stefaniak w promocję miasta Kobyłka, 

zwrócili się do kapituły przyznawania Medalu Zasłużony dla Miasta Kobyłka i poprosili o podjęcie 
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stosownych kroków, czego rezultatem stała się podjęta uchwała nr 6 z dnia 1 września 2025 r. 

kapituły przyznawania odznaczeń, którą odczytała podczas sesji Panią sekretarz kapituły Mariola 

Kacprzak. 

Treść uchwały: 

 

„Na wniosek Związków Piłsudczyków Rzeczypospolitej Polskiej i Towarzystwa Przyjaciół 

Miasta Kobyłka w uznaniu zasług za wybitne zasługi w promocji miasta Kobyłka, wieloletnie 

pełnienie pasji i oddania, prowadzenie Miejskiego Chóru Artystycznego, a także godne 

reprezentowanie naszej społeczności ponad licznych wydarzeń artystycznych i państwowych, 

kapituła medalu Zasłużony dla Miasta Kobyłka na posiedzeniu w dniu 1 września 2025 roku 

postanowiła uhonorować Panią Alinę Stefaniak medalem Zasłużony dla Miasta Kobyłka.  

Dzięki Pani zaangażowaniu, konsekwentnej pracy oraz bezinteresownemu wkładowi 

w rozwój życia kulturalnego, miasto Kobyłka zyskuje coraz większe uznanie zarówno w regionie, 

jak i poza jego granicami. Pani działalność stanowi trwały i wartościowy wkład w budowanie 

tożsamości oraz wizerunku naszego miasta.  

W imieniu kapituły Przewodniczący kapituły - Andrzej Zbyszyński, Wiceprzewodniczący 

kapituły - generał brygady Związków Piłsudczyków Rzeczypospolitej Polskiej Andrzej Michalik, 

Sekretarz kapituły - Mariola Kacprzak i członkowie: Ewa Maciejewska-Pawlica, Agnieszka 

Markiewicz i Marzena Bańka. Kobyłka, dnia 1 września 2025 rok.”. 

 

 Mieszkanka Pani Alina Stefaniak została poproszona na scenę, wręczono jej uroczyście 

medal za zasługi na rzecz Miasta Kobyłka. Pani Alina zabrała głos i ze wzruszeniem podziękowała 

za wyróżnienie.  

 Po wystąpieniach wszystkich gości, Pani Przewodnicząca przeszła do kolejnego punktu 

porządku obrad i poprosiła o zabranie głosu Pana Profesora Oskara Czarnika. 

 

Ad. 3. Wystąpienie prof. Oskara Czarnika – „Początki samorządu w latach 90 - 

tych w Kobyłce”. 
  

 Głos zabrał Pan Profesor Oskar Czarnik – Honorowy Obywatel Miasta Kobyłka, 

który podzielił się z nami swoją cenną wiedzą oraz  interesującymi refleksjami dotyczącymi 

„początków samorządu w latach 90-tych w Kobyłce”. 

 

Poniżej przedstawiamy treść wypowiedzi przez Pana Profesora: 

 

„Proszę Państwa, chciałem pokazać takie zręby budowania samorządności w Kobyłce. Oczywiście 

w ciągu 15 minut czy 20 to dokładnie się nie uda, odsyłam do książki, którą swego czasu wydaliśmy 

– książka „Kobyłka i okolice”, Kobyłka 2010, staraniem Urzędu Miasta Kobyłka. Także w tej 

książce znajdą Państwo różne szczegóły, które w tej chwili pomijam. Proszę Państwa, ale pokażmy 

to, co było najważniejsze.  

Tak jak mówiła Pani Przewodnicząca, dzień 5 września 1928 roku, dotychczasowy podział 

na gminy jest jeszcze dziedzictwem zaborów i ta gmina Radzymin jest bardzo duża, trudna 

do zarządzania. Tu aktywna społeczność w Kobyłce i innych miejscowościach, stąd ta decyzja 

premiera Sławoja Składkowskiego, potwierdzona przez ministra Czechowicza, by z dotychczasowej 

gminy Radzymin stworzyć gminę samodzielną Kobyłka, która obejmie spory obszar, a więc Chór, 

Czarna, Grabicz, Janmarki, Kanik-Michlewizna, Kobylak, Kobyłka, Mironów-Górki, Maciołki, 

Nadarzyn, Turów, Czarna Mała, Orszaghowo, Majątek Orszaghowo i tak dalej… Majątek 
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Arkuszewo, Zosinek. Zauważcie Państwo, że to był obszar większy terytorialnie aniżeli dzisiejsze 

miasto Kobyłka, bo pewne miejscowości odpadły - Mironowe Górki ciążące ku Wołominowi, czy też 

Zosinek na rzecz Zielonki. Gmina Kobyłka liczyła w 1931 roku 4831 mieszkańców. Radzymin, bez 

samego Radzymina - 8700. Ręczaje - taka wydawałoby się wioska niewielka, jeszcze większa - 10 

364 osób. One kiedyś odgrywały znacznie większą rolę, ale porzućmy to. I teraz rozwój miasta 

Kobyłka w II Rzeczypospolitej, znaczy źle się wyrażam, gminy Kobyłka. A więc jest to obszar, 

w którym działa parafia, mająca jeszcze większy zasięg działania. 

Dalej, jest to rozwój oświaty. Od roku 1930 jest już nowa szkoła i to siedmioklasowa. 

To wielki awans gminy Kobyłka, i powstaje nowa szkoła w Ossowie - również krok do przodu. 

Powstają nowe organizacje bardzo ważne, a więc ochotnicza straż pożarna, Towarzystwo 

Przyjaciół Osiedla Kobyłka i Okolic, Związek Harcerstwa Polskiego - bardzo dynamiczne w tej 

gminie.  

Dalej, działają tutaj wybitne postacie. Jeden Stanisław Szpotański, wiadomo, od 8 lat życia, 

ostatnie lata życia w Kobyłce. Profesor Marcelli Handelsman - dziekan Wydziału Historycznego 

UW. I to też się liczy.  

Druga wojna światowa. Niemcy stworzyli coś w rodzaju „nadpowiatu”, nadkomisariat 

Radzymin, ale to nadpowiat, bo obejmuje kilka dawnych powiatów. Działa tutaj żandarmeria, 

Radzymin, Tłuszcz, Wyszków, Wołomin - Schutzpolizei - policja pomocnicza, Radzymin, Wołomin - 

Sonderdienst to służba specjalna niemiecka wywiadowcza, Radzymin, Wołomin - sąd doraźny. 

I skoro mówimy o II wojnie światowej, jest taka data, bardzo proszę, niech każdy mieszkaniec 

zapisze ją w swojej pamięci, w swoich sercach. To jest noc z 28 na 29 maja 1940 roku. Gestapo 

wtedy dokonuje aresztowań inteligencji kobyłkowskiej. Inżynier Władysław Orszak, Jan Wolny - to 

kierownik szkoły w Ossowie, Czesław Muranowski - kierownik szkoły w Kobyłce i również 

robotnicy, ale działacze społeczni, osoby, które się wyróżniały działalnością patriotyczną. 

Proszę Państwa, to była taka wielka akcja uzgodniona jeszcze między Niemcami, a ich ówczesnymi 

sojusznikami - Sowietami. Akcja polega na tym, że trzeba wytrzebić całkowicie inteligencję polską. 

Z Polaków zrobić takie plemię, jakichś robotników, nic więcej. Natomiast to, co stanowi jakby 

pewną elitę, należy wytrzebić. Takich miejscowości jak Katyń było więcej. Można by o nich dużo 

opowiadać. Nie odbiegajmy od tematu, bo to wszystko było wynikiem tej samej akcji. 

A równocześnie terror masowy. W czasie okupacji Niemcy rozstrzelali 1330 mieszkańców 

ówczesnego powiatu radzymińskiego, aresztowali 1836, wywieźli do obozów koncentracyjnych 

4500, na roboty - 4576 i aresztowali później pod koniec okupacji profesora Handelsmana, 

który zginął w obozie. I stąd również sprawa porucznika Mirosława Pawłowicza. No jak nie było to 

okupacji niemieckiej, a on ginie w Katyniu, ale był oficerem Wojska Polskiego. W czasie kampanii 

wrześniowej zagarnęła go Armia Sowiecka, i tak jak wielu innych oficerów zginął właśnie w lesie 

katyńskim.  

Ale również to jest okres oporu. Istnieje w Kobyłce tajna oświata, którą opisaliśmy w naszej 

książce. Istnieją ogniwa AK podległe obwodowi Rajski Ptak. Miał on swoją siedzibę w Radzyminie, 

działają Narodowe Siły Bezpieczeństwa. Pierwsze akcje, na przykład niszczenie dokumentacji 

w gminach. Ktoś powie „No co to za barbarzyństwo, przychodzą partyzanci do urzędu gminy 

i niszczą aktualną dokumentację, to barbarzyństwo”. Nie, bo Niemcy na podstawie tej dokumentacji 

wysyłali ludzi do obozów. Trzeba było to albo wynieść, albo zniszczyć od razu. Dalej akcje 

dywersyjne, zwłaszcza tutaj na tej linii kolejowej pomiędzy Wołominem a Małkinią. Również 

działanie tutaj w Kobyłce, na terenie Kobyłki można podać przykłady szpiegów. Tutaj można by 

jeszcze wymienić jakby takie 3 ośrodki konspiracyjne w Kobyłce, jeden to Kobyłka Centrum, 

zwłaszcza Ochotnicza Straż Pożarna, Józef Kalisiak, to tutaj, jeśli chodzi o Ochotniczą Straż 

Pożarną, podziemia Kościoła Świętej Trójcy jest jakby jedno oparcie. Ale drugie, do końca 
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właściwie niezbadane, to jest Zalasek, to jest Brzózówka. Tam przychodzili konspiratorzy, ważni 

konspiratorzy Armii Krajowej z Warszawy. Tyle, że nie przechodzili nigdy przez Kobyłkę, wysiadali 

w Strudze, dojeżdżali tam ówczesną kolejką wąskotorową i tak gdzieś tam na obrzeżach 

przekraczali się na Zalasek, i to właśnie na Zalasku powstała koncepcja batalionu Parasol - 

specjalny dywersyjny batalion Armii Krajowej, który odegrał później tak wielką rolę w różnych 

zamachach, a następnie w Powstaniu Warszawskim. No i wreszcie Akcja Burza. Jest takie 

opracowanie Michała Bujalskiego i moje. Akcja Burza w dawnym powiecie radzymińskim i tutaj 

można to wykorzystać.  

No a co dalej? 6-go Kobyłka ponosi ogromne straty, starczą część ludności wypędzono. 6-go 

wchodzą Sowieci do Wołomina, 7-go do Kobyłki. Mijają pierwsze tygodnie i zamiast terroru 

niemieckiego mamy terror sowiecki i polowanie na żołnierzy Armii Krajowej, polowanie na różne 

osoby podejrzane o postawę patriotyczną, antykomunistyczną itd. Także ten terror, taki bezpośredni 

terror sowiecki i wywożenie ludzi również z Kobyłki na wschód to są lata 1944-1945. 

Warto pamiętać, czym był obóz przejściowy dla żołnierzy Armii Krajowej ten sowiecki obóz 

w Rembertowie. No zaraz po wojnie odbudowa, ludzie wracają do zniszczonych domów. Ale tutaj 

ruszają jednak szkoły prowadzone przez przedwojennych nauczycieli. Co więcej, granice gminy 

Kobyłka w roku 1952 obejmują Tolek, Czarna, Grabicz, Jędrzejek, Kobylak, Kobyłka, Maciołka, 

Mareta, Mironowe Górki, Nadarzyn, Ossów, Piotrówek, Sosnówka, Stefanówka, Zalasek. Po jakimś 

czasie już ostatecznie odpadły Górki Mironowskie i odpadł Zosinek. Ludzie właściwie nie mają 

z czego żyć, ale miejscem pracy dla znacznej części mieszkańców Kobyłki staje się Warszawa. 

Odbudowa jednak stolicy, zakłady przemysłowe i to po prostu w tym czasie, kiedy nie przywrócono 

produkcji w cegielniach kobyłkowskich, to wtedy to jest głównym źródłem utrzymania wielu rodzin. 

I oto dochodzimy do kolejnego kamienia milowego, tak dla nas ważnego. To znaczy ustanowienia 

miasta Kobyłka, przyznanie kobyłce praw miejskich. Jeszcze w latach 60, istniała taka tendencja 

wśród biurokracji komunistycznej, tworzyć wielkie aglomeracje. Małe miasta dołączać do dużych.  

„Co to jest Kobyłka?” pytali niektórzy. A Kobyłka to bez śródmieścia, bez centrum. 

Kobyłka to jest takie przedmieście Wołomina i trzeba skończyć z tym, że Kobyłka jest czymś 

osobnym, całą gminę, a przede wszystkim samą Kobyłkę włączyć do Wołomina jako dzielnicę 

Wołomina. I ta tendencja jest bardzo silna. Już przygotowano w tak zwanej Wojewódzkiej Radzie 

Narodowej odpowiednie dokumenty, a to jest już, wrzesień, październik 1968. Ale co się dzieje, 

gdy tak władze forsują włączenie Kobyłki do Wołomina, to 28 października odbywała się specjalna 

sesja. To nie była Rada Miasta, tylko tak zwana Miejska Rada Narodowa i grupa mieszkańców 

zbuntowana wtargnęła na to posiedzenie, co było nie do pomyślenia w Polsce Ludowej i zażądała, 

że nie zgadza się na odebranie Kobyłce jakiejkolwiek samodzielności, że będzie tutaj awanturować 

się, strajkować i tak dalej. To był okres tłumienia wystąpień studenckich, interwencji 

w Czechosłowacji. To miało swoje dobre strony dla kobyłki, bo władze komunistyczne uważały 

„No w zasadniczych sprawach to my trzymamy wszystko w garści, ale tutaj takim mieszkańcom 

Kobyłki ustąpić można”.  

I oto wbrew całkiem poprzednim planom 17 grudnia 1968 roku ówczesny rząd PRL 

zatwierdził nadanie Kobyłce praw miejskich, a więc Kobyłka jest miastem, a większa część osiedli 

wchodząca w skład gminy Kobyłka, nie wszystkie, ale większa część, po prostu została włączona 

do Kobyłki jako jej osiedla, jako jej granice. No i potem dalszy rozwój wypadków, a więc różne 

zasługi księdza Konowrockiego, który prowadził wielką rozbudowę, odbudowę wieży, a właściwie 

budowę nowej wieży w Kościele Świętej Trójcy i ma tutaj olbrzymie zasługi dla upamiętnienia tego 

miejsca. No i rozwój oświaty, powstaje szkoła numer 2 na Stefanówce.  

Można tutaj wymienić wiele przykładów, które świadczą, że działy się również dobre rzeczy 

oprócz tego terroru komunistycznego. Na przykład jednak gazyfikacja miasta objęła prawie 
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wszystkie Dzielnice. Wiadomo, przełom polityczny 1989-1991 i wybory. Wybory, które przyczyniły 

się do przełomu ustrojowego. Ale wcześniej tutaj w Kobyłce spotykaliśmy się na plebanii zaproszeni 

przez księdza Konowrockiego i utworzyliśmy Komitet Obywatelski Solidarności. Przewodził mu 

Krzyżmański i po prostu przygotowaliśmy się do tego, że powstanie jednak samorząd kobyłkowski. 

Wybory samorządowe 27 kwietnia 1990 roku kończy swoją kadencję poprzednia Miejska Rada 

Narodowa, a więc kolejne posiedzenia, w wyniku których - to jest koniec maja, początek kwietnia - 

przewodniczącym Rady zostaję ja, zastępcą Władysław Pawliczyn, a na początku czerwca Michał 

Jakubowski zostaje burmistrzem miasta. Jego zastępczynią jest z początku Pani Hanna Górecka, 

znacznie później Stanisław Kusak. 

Staraliśmy się już jako ten nowy samorząd, bez doświadczenia, właściwie bez pieniędzy, 

no jednak iść takim szerokim frontem, w miarę możliwości. A więc budowa szkoły numer 3 to była 

konieczność, a to wcale nie było takie oczywiste. Niektórzy uważali „A po co nowa szkoła? 

Wystarczy wystawić baraczek o gipsowych ściankach, tam dostawić go do szkoły numer 1 i nadmiar 

dzieci tam się pomiędzy tymi gipsowymi ściankami zmieści”. Były awantury. Pomińmy to już. Szkoła 

zaczęła powstawać, to znaczy wybór miejsca, lokalizacja i już wiosną 1992 mieliśmy jako Rada 

zaszczyt wmurować kamień węgielny pod budowę szkoły numer 3 istniejącej, działającej do dzisiaj.  

Dalej, inne ważne prace, wybór miejsca na cmentarz. Przecież nie było gdzie chować ludzi. 

Cmentarz parafialny, ten stary - wypełniony. Katastrofa humanitarna. Musieliśmy w błyskawicznym 

tempie wybrać miejsce, tam przy ul. Radzymińskiej, na skraju lasu i po prostu odgrodzić je chociaż 

od ulicy tak, żeby od razu można było tam organizować pierwsze puchówki. Wsparliśmy 

mieszkańców dzielnicy Źródnik w budowie własnego ujęcia wody pitnej. Dokończono klasyfikację 

dzielnicy Maciołki i Mareta. I można by tutaj wymieniać jeszcze wiele innych działań, które były 

bardzo ważne. Myśmy się porywali na to, że za pieniądze kobyłkowskie wybudujemy własną 

oczyszczalnię ścieków i własne ujęcie wody pitnej. Pomyliliśmy się. To przerastało nasze 

możliwości, ale dzięki różnym zabiegom tutaj Pana Burmistrza Jakubowskiego, udało się włączyć 

Kobyłkę do takiego planu tłoczenia ścieków do oczyszczalni Leśniakowizna, a myśmy już wtedy 

zaplanowali miejsca, gdzie powstaną przepompownie, i doszliśmy do wniosku, że sami też 

nie udźwigniemy, budowy niezależnej sieci wody pitnej. W związku z tym porozumieliśmy się w tej 

sprawie z Wołominem. Ale przejdźmy trochę tu już na zakończenie do spraw duchowych. 

Przywróciliśmy święto Bitwy pod Kobyłką 26 października 1794 – przedostatnia Bitwa 

Powstania Kościuszkowskiego. Tu wiele wniósł swej inicjatywy, energii Mirosław Bujalski. 

Dalej, rozpoczęliśmy dekomunizację nazewnictwa ulic. Przywróciliśmy po prostu niektóre dawne 

ulice skreślone przez komunistów, albo też te nazwy komunistyczne. Wycofaliśmy po to, by nadać 

tym miejscom zupełnie inne.  

Zaczęła się budowa nowej siedziby Biblioteki Miejskiej i nowej siedziby Ochotniczej Straży 

Pożarnej. Można by wymieniać tu wiele naszych dokonań i wiele błędów. Ja sam widzę jakie błędy 

popełniałem. Na przykład dawałem się niepotrzebnie wciągnąć w takie różne spory rodzinne. 

I ludzie skłóceni w rodzinach przychodzili do urzędu miasta, znaczy nie do urzędu miasta, a na 

moje dyżury i „Panie Przewodniczący, rozsądź Pan” i tak dalej i tak dalej. Ja się w to 

angażowałem.  Niepotrzebnie, bo to było po prostu zbytnim tutaj narażaniem autorytetu Rady na 

jakiś udział w awanturach rodzinnych. Powiedzmy sobie żartobliwie, to była moja głupota. Także 

można nam wytknąć wiele błędów. Wtedy jeszcze nie było Internetu, nie było mediów 

społecznościowych, ludzie nie mieli komputerów i ważną rzeczą były zebrania z mieszkańcami, jak 

najwięcej spotkań. Myśmy jakoś pod koniec kadencji, zaniedbaliśmy to i chyba tych spotkań było za 

mało i potem ludzie mieli pretensje, że Rada żyje swoim życiem i nic o jej pracy nie wiedzą. Nie 

reklamowaliśmy również należycie swojej własnej osiągnięć. No ale tak to w życiu bywa. Nie ma 

ludzi doskonałych, wszyscy popełniamy błędy. Ja tylko mogę powiedzieć jedno, że w tej naszej pracy 
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dla dobra mieszkańców, potrzebna jest również pokora. I to właśnie pokora, skromność, może być 

najlepszym doradcą w sprawach trudnych, które wydawałoby się, nie da się tak od razu 

rozstrzygnąć.” 

 

Przewodnicząca Rady Miasta podziękowała Panu Profesorowi Oskarowi Czarnikowi – 

Honorowemu Obywatelowi Miasta Kobyłka, za przekazaną wiedzę, oraz za cenne dla wszystkich 

wykłady Pana Profesora, a następnie przeszła do kolejnego punktu obrad uroczystej sesji.  

 Całość wystąpienia możecie Państwo również odsłuchać za pośrednictwem strony 

www.esesja.tv. Link: https://esesja.tv/transmisja/72283/sesja-rady-miasta-kobylka-w-dniu-piatek-5-

wrzesnia-2025-r.htm. 

 

Ad. 4. Przyjęcie uchwały w sprawie nadania nazwy „5 Września 1928 r.” rondu 

położonemu w Kobyłce. 

 Głos zabrał Pan Burmistrz Konrad Kostrzewa, który przytoczył słowa Cypriana Kamila 

Norwida - „Żeby drogę mierzyć przyszłą, trzeba pomnieć, skąd się wyszło.”.  

Był to wstęp, podkreślający, jak ważne znaczenie dla Miasta Kobyłka ma symboliczny 

moment poddania przez Radę Miasta Kobyłka pod głosowanie uchwały, w sprawie nadania nazwy 

„5 września 1928 r.” rondu położonemu w Kobyłce. Rondu, zlokalizowanemu w najbliższej okolicy 

Bazyliki Świętej Trójcy – bez wątpienia, jednego z najcenniejszych „skarbów” dziedzictwa 

i kultury Miasta Kobyłka.  

W tym miejscu, Pan Burmistrz w swoim przemówieniu jeszcze raz podkreślił, jak wielką 

wagę ma dla Miasta Kobyłka data 5 września, o której każdy mieszkaniec Kobyłki, powinien 

pamiętać, a pamięć ta będzie podtrzymywana między innymi poprzez takie działania, jak podjęcie 

niniejszej uchwały.  

Przewodnicząca Rady Miasta przystąpiła do przeprocedowania wyświetlonej treści uchwały.  

Wyniki głosowania: ZA: 15, PRZECIW: 0, WSTRZYMUJĘ SIĘ: 0, BRAK GŁOSU: 3, 

NIEOBECNI: 3.  

 Uchwała została podjęta. Rondo zlokalizowane w ciągu ulic Napoleona i ul. Ks. Antoniego 

Zagańczyka, otrzymało nazwę „5 września 1928 r.”.  
 

Ad. 5. Zamknięcie XVII uroczystej sesji Rady Miasta Kobyłka. 

 

Przewodnicząca Rady Miasta zakończyła XVII Sesję Rady Miasta Kobyłka i zaprosiła 

wszystkich obecnych gości na symboliczny poczęstunek, zachęcając do dalszych, wspólnych 

rozmów o Kobyłce.  

Całość nagrania z transmisji XVII uroczystej sesji Rady Miasta Kobyłka można odtworzyć 

na stronie www.esesja.tv. Link: https://esesja.tv/transmisja/72283/sesja-rady-miasta-kobylka-w-

dniu-piatek-5-wrzesnia-2025-r.htm.  
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